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Zdarzenia woienne. 


W Wędrowniku (Der Wanderer) czy- 
tamy nasiępuiący artykuł: 


O bitwie pod Brienne, steczonśy d. 
2. Lutego, zawićra list iednego Urzędnika, czyn- 
nego przy tém w naywyższćy lnostancyi, naz 
Stępuiące szczegóły: „Cesarz Napolean 
stał bezpośrednie przeciwko Feldmarszałkowi 


Bldcherowi, i zdaie się, iż tak bardzo” 


zebrał około siebie wszystkie pewnieysze 
woyska, że może właście przeż to przegrał 
bitwę, gdyż skrzydła woyska swoiego zna: 
komicieosłabił. Feldmarszałek Blücher przy- 
znaje, że Na poleon czynił takic obroty, któ: 
Tych niepodobna przewyższćć ; lecz te nie działy 
Się naskrzydle,którem Marszałek Ney dowodził, 
Skoro to Napoleon spostrzegł, wysłał ie. 
dnego Adjutania, przywołuiąc natychmiast 
Nsya do siebie. Chciał óntrtylko osoby 
Neya, a ten rozumiał, że z całym swoim 
korpusem przyiśdż musi, i pokwapił się Ce- 
Sarzowi na pomoc, o którvm myślał, że go 
Przyparto. Cały szyk borowy obrócił się 
Przez to inaczćy; Peldmarszałek Blucher 
Spotrzegł wten moment przerwę, i rzucił się 
ua boki i tył Francurkiego woyska, które 
Przez ro z pola ustąpić musiało, Cesarz Na: 
poleon nie mógł nawet brać za złe tego 
niezrozumienia Marstatkowi: Ney, który po- 
kwapił się w myśli ratowania ga‘ 


O wypadkach woiennych przy woysku 
Sprey mierzonóm (umieszczonych z Gazety Wićs 
t=nskićy W przesztym Wrze Gazety NESEY J 
żawićra ieszcze toz Gazeta następuiące sztze- 
gałowe doniesienia : ` $ 

„ Porusztaia ha prawy brzeg Sekwany, 
QG>yła się d. 25, Lutego w oblicza nieprzy- 


' tego dnia tylko Troyes, 


Woysko sprzymierzone zaymowało 
a na gościńcu 
idącym do Sen 5, stała uszykowąna lekka 
dywizya Fellmarsz. Porucznika Xięcia Maus 
rycego Lichtensteimna , którą wspierał 
gci korpus woyska pod sprawą Feldzeugmei- 
stra Hrabiego Giulaya, — Jeszcze dniem 
wprzódy pokazał był nieprzyiaciel na wzgós 
rzach pod Pavillon wielkie massy iazdy š 
pis przypuścił jednakże żadnego ataku, pos 
nieważ iinponuiąca postawa naszćy iazdy 
pod Jen, Baronem Frimontem, wszelkim 
jego zamiaróm kładła granice, Słabe usiło= 
wanie które nieprzyjaciel czynił koło wie- 
czora na gościńcu poł Les Grez, zóstało 
dzielnie odpartóm. —- Doia 24. Lutego ro- 
zwinęła się cała potęga nieprzyłacielska na 
wzgórzach pod Tro yes; przedporzty nasze 
cofneły się na przedmieścia, i tylka na go- 
ścińcu idącym do Sens wszczęła się gwał- 
towna potyczka ziazdą naszą, która dawną 
oręża naszego utrzymała sławe, t wszystkie 
natartia oieprzylaciela odparta. — Z żapa- 
daiącą nocą zajął vieprzyiaciel przedmieścia 
Troyes, które mu zostawionó; przypuścik 
ån trzykrolny do missta szturm, który od- 
parł waleczny Jeoer. Volkmann ze swoją 
brygadą, kazawszy prócz tego ieżdzie swaity 
ścigać cofsiącego się nieprzyiaciela, i czynić 
mu szkodę. 'Nieprzyiaciel proponował nako- 
niec ugodę wzgledem ustąpienia z miasta , 
które nie miało już dla nas żadnóy wartoścł 
dla tego, że woysko zaięło inż było stano- 
wisko swóie na drugim brzegu, Dnia na- 
stępułacego (25. Lutego? o godz. ICY zrana, 
zostawiono nieprzyracielowi miasto Troyes. 
— fFeldżeugmeister Hrabia Gialay i dywi: 
zya Lichtensteina cofały się ku Bar 
pad Aube; kilka oddziałów nieprzyiaciel- 
skich postępowało za nimi bez przypuszczes 


iaciela. 
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nia iednakże stanowczego ataku do połączo= 
nych mass tegoż korpusu. — Podczas tych 
obrotów wykonał Feldmarszałek Bliicher 
prędkiem nad Ma rne poruszeniem część 
tego wielkiego planu, według którego woyna 
zaczepna z dzielnością i z wielkiemi massami 
_ prowadzoną bydź ma. Przebył ón pod Ba u= 
demont po trzech pontonach rzćkę Aube 
dla uderzenia na Marszałka Marmoota, 
który d. 24. Lutego stał ieszcze pod Sezan- 
ne. Korpusy Jener. Biilowa, Winzinge: 
rode, Woroncowa i Xiecia Weimar: 
skiego łączą się z Feldmarszałkiem Blii- 
cherem, który prędkićm posuwaniem się 
na przód, łącznie z poruszeniami naszemi, 
ożwiści wkrótce nieprzyiaciela w sposób iak 
naydotkliwszy o prawdziwych zamiarach na- 
szych, 


Oprócz tego zawiéra jeszcze Gazetą 
Wićdeńska następuiące uszędowe wiado- 
mości od woyska: 


O potyczkach stoczonych d. 27. Lutego, 
nadeszły od Feldmarszałka Xięcia Schwam 
zenberga następuiące wiadomości: 

Dla upikoienia wszelkich bezceloych poe 
iedyńczych potyczek, zaięło główne woysko 
d. 26, Lutego skoncentrowane stanowisko zą 
rzeką Aube, gdy tymczasem Feldmarszałek 
Blücher przebył d, 24, tęż rzékę pod.Bau. 
demont dla uderzenia na Marszałka Mare 
monta stoiącego pod Sezanne, i rozpoczę- 
cia przez to naczepoych działań swoich łącz= 
nie z Jen. Winzingerode i Bilowem. — 
Nieprzyiaciel postępuiąc za głównóm woy- 
skiem tylko 2 korpusami Marszałków Vics 
tora, OQudinota i Macdonalda, tudzież 
z iazdą pod Jener. Milhaud, wystąpił na 
przód d. 27. Lutego z Bar nad Aube i za- 
iął vatychmiast wzgórza pod Arconval, 
tudzież lasek pod Levigny, — Feldmarsza- 
łek kazał natychmiast uderzyć smu i ómu 
korpusowi woyska na nieprzyiaciela, chociaż 
tenże napadł był z wielką natarczywością i 
2 mocaemi massami iazdy na prawe skrzydło 
nasze. Podczas, gdy piechota Hrabiego 
Wittgensteina usuwała się ku odwodóm 
Xięcia Gorczakowa, posuwał się Jeoer. 
Hrabia Pahlen, wspierany przez  Xięcia 
Eugeniiusza Wirtemberskiego, przez 
wzgórza pod Levigny ku tyłowi nieprzy- 
iaciela, — W kilku chwilach stała się po: 
tyczka powszechną; połączona piechota ude- 
rzyła bagoetem na nieprzyiaciela zaymuiące- 
go korzystną posadę, i odparła go, krom 
nayżywszego edporu, przez wzgórza ku wą- 
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wozóm pod Bar nad Aube. Nadaremnie 
przypuszczała iazda nieprzyiacielska po trzye 
kroć naygwałtownieysze ataki dla ocalenia 
ustępuiącego woyska swoiego ; — niszczący 
kartaczowy ogień bateryi Rossyyskich, kies 
rowanych bardzo światle, druzgotał szeregi 
nieprzyiaciela i niweczył wszystkie iego za 
miary. Napróżno chciał nieprzyiaciel uszy: 
kować się raz ieszcze na ostatnich wzgórzach 
pod Bar nad Aube; — dobrze urządzony 
bokowy atak Jen. Volkmana i Bawarskies 
go Pułkownika Hartlinga, a wspierany 
przez iazdę Jener. Spleny, wydarł mu i to 
stanowisko, a nacierające kolumny wdzierały 
się na przód bez ustanku , póki nakoniec 
Jen. Hrabia Wrede, pomimo ognia, miota- 
nego z ciężkich bateryi ustawionych na 
wzgórzach z tyłu leżących, bagnetem i sztur- 
mem miasta Bar nad Aube nie zdobył, i 
zwycięziwa przez to nie rozstrzygnął, Wy. 
padki tego świetnego zwycięztwa, w którém 
wszystkie sprzymierzone woyska przesadzały 
się w walecznościi wysokąswą wartość na no» 
wo dowiodły, mie były podczas odeyścia 
gońca dostatecznie wiadomemi, gdyż iazda 
zajęta była ieszcze pogonią nieprzyjaciela ; 
tymczasem sprowadzono już nieco zdobytych 
dział i kilkanaścieset ieńców. Korpusy Króe 
lewica Następcy Wirtemberskiego i Hra- 
biego Giulaya uderzyły takoż w iednym 
czasie na mieprzyiaciela, który się gościńcem 
idącym do Bar nad Sekwaną posunął, i 
można się pewnie z natarcia tych korpusów 
równie tak chwalebnego skutku spodzićwać. 


O powyższych zdarzeniach pod Bar 
nad Aube, umieścił ieszcze [)ostrzegacz 
Austryacki następuiący artykuł: 


Siła nieprzyiacielska, która d. 27. Lute- 
go z mocnóćy posady pod Bar nad Aube 
spędzoną, i ze zoakomitą stratą do ustępu 
przyrmuszoną została, składała się nietylko 
z korpusu Victora, lecz także z korpusu 
Oudinota i z półowy korpusu Macdo: 
nalda, a wynosiła ogółem przeszło 30000 
ludzi. Wszystko, nawct sam nieprzyjaciel, 
dziwi się tym przewybornym obrotóm , któ» 
remi Feldmarszałek Xiążę Schwarzenberg 
bez znakomitey straty ze strony naszćy, przy: 
musil nieprzyjaciela do ustepu, ze wszystkich 
posad. Tam, gdzie szturmować musiano, 
walczyły woyska sprzymierzone z bezprzy” 
kładoa bohaterską odwagą. Feldmarszałek 
Xiążę Schwarzenberg, iadąc konno po 
bardzo poprzerzynanym gruncie a. iedną 
winnicę, dostat od słabćy kuli bardzo lek' 
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kićy kontuzyi w ramie; Jen, Wittgenstein 
dostał także lekki postrzał w udo, który mu 
iednak nie przeszkodził wytrwac w potyczce 
aż do końca. 

Według pewnych wiadomości, znaydo= 
wał się Cesarz Napoleon d 26. Lutego 
2 gwardyami swoiemi w Troyes. Przede 
poczty nasze stoią przed Vandoeuvres, 
Główna kwatera Xięcia Schwarzenberga 
pozostała się w Colombey, ponieważ mia» 
sio Bar nad Avbe stało się podczas pos 
tyczki po naywiększćy częścią pastwą pło- 
mieni, i wcale w nićm mieszkać nie mozna, 

Feldmarszałek Bliicher połączył si 
iuż z częścią północnego woyska i ozpocząk 
działania swoje w tyle i na lewym boku niez 
przyjaciela, — Według ostatnich wiadomości 
znaydował się Jen. Tettenborn z korpusem 
swoim w Fere-Champonoise, 


Wiadomości o daiałaniach Ces, 
Austryackiego woyskawe Włoszech 
pod sprawą naczelnego Wodza, 
Feldmarszałka Hrabiego 
Bellegarde. 


Gazeta Wićdeńska zawióra co nastę: 
ule: 

P O działaniach, które Jener. Stanisa=z 
vlevich z rozkazu Feldmarszałka Hrabiego 
Bellegarde przez Val Trompia ku 
Brescia przedsięwziął, nadeszły teraz od 
rzeczonego Feldmarszałka dokładne doniesie= 
nia. — Opasawszy zupełnie Jener. Stanisas 
vlevich zamek Rocca d'Anfo, pociągnął 
d. 11. Lutego na Brassc przeciw osadzo: 
nemu mocno przez nieprzyjaciela mieyscu 
Leone, przypuścił zara” szturm do niego. 
wyparł osadę w góry, i poymał nieco ieńz 
ców. Potem pociągnął tenże Jenerał do 
Gardone, gdzie się usadowił, zdobywszy 
kilka tysięcy broni i rur pistoletowych. — 
VM ice:Król spostrzegłszy przez śmiałe to posus 
nienie główną postawę swoię w tyle zagro- 
żoną, wysłał d. 15, Lutego z Brescia przez 
Carsina do Sarrezzo całą dvwizyę Jener. 
Lechi, dla odebrania stanowiska pod Gar- 
done, — Przednie straże nasze, przyparie 
od tćy przewyższaiącćy siły , cofnęły się do 
Ponte Saveno, gdzie oddział ieden 
Lindenaua odpićrał z naywiększą walecz= 
nością ponawiane szturmy, które przewyż: 
szaiąca siła nieprzyiacielska przypuszcza: 
ła do mostu, który oddział ten dopiero z za- 
padaiącą nocą usiłowanióm nieprzyjaciela 
aostawił, I aż poza Gardone się cofnął. — 
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Za tém mieyscem uszykował Jen. Stanisa- 
vlevich naywiększą cześć woyska swoiego, 
które uderzyło w tea moment na nieprzyia- 
ciela bagnetem, i przymusiło go po uporczy= 
wćy potyczce do zupełoćy ucieczki; iedna 
chorągiew, ieden Szef bataliionu, 6 Oficerów 
przeszło z 300 ludźmi, dostali się w moc 
zwycięzcy: oprócz tego zdobyto 600 karabi: 
now, Ścigano nieprzyjaciela aż do Brescia 
i zajęto znowu dawne stanowisko, 

W pomienionym rapporcie uczynionąa iest 
także wzmianka o wycięczcę, którą nieprzy- 
iaciel d, 11, Lutego ze znakomitą siłą przed- 
sięwziął był zWenecyi przeciwko posterun= 
kóm naszym, stoiącym przy uyściu kanału 
Busolla; wycieczka ta została iednakże 
przez nasze wspieraiace woyska ze zwyczaje 
ną walecznością odparta, 


Wiadomości zagraniczne, 


F r c y a. 


Według przykładu, który dała gwardya na- 
rodowa Paryzka, posyłaią gwardye narodowe 
wszystkich miast Francuzkich adressy do 
Cesarza i Cesarzowóy z zapewnieniem swo: 
ićy wierności i przychylności, a karty Mos 
nitora napełnione są niemi. 

Król Józef odprawia codzieńnie pra- 
wie popisy nowo przybywaiących wóysk lis 
niiowych i oddziałów gwardyi narodowćy 
Paryzkićy, która ma bydź bardzo liczn 
i od dnia 7. Lutego słuzbę sprawować 
zaczęła, 

Cesarzowa pokazuie się często Publicze 
ności z Królem Rzymskim, który nosi 
mundur gwardyi narodowćy. 

Dnia ọgo Lutego przeieżdzał znowu 
przez Faryż w 800 polazdach korpus do 
woyska, który od granicy Hiszpańskićy 
nadciągnął. — Zarządzanie robotami dla o= 
brooy Paryza powierzonćm zostało Jene- 
rałowi Hullin, mianowanemu Adjutantem 
dostioyności Majora jeneralnego, piastowanćy 
przez Xięcia Berthier. Dzienniki Paryz! 
kie pod d. 13. Lutego zapewniaią, że ze- 
wnętrzne warownie zupełoie iuż są ukoń: 
czone, 

Cesarz zezwolił powszechnie, aby w za- 
grożonych częściach Państwa tworzyły się 
hufce Ochotników, których we Francyi 
Awanturpikami (Aventuriers) Dazywaią, 
Wyczytac możpa z wezwania, które wydał 
W Mont de Marsan Prefekt Departamentu 
des Landes, że każdy, maiący ochote do 
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utworzenia takowego hufcu, może podadź 
Dowodzcy Departamentu plan ji środki, któż 
ry mu potóm wyda pozwolenie. Taki hu: 
fiec musi się składać przynaymniey z g0 lu: 
dzi (10 ieżdzców i 20 pieszych). 

Doia 3go Lutego poprzylepiano w Pa- 
ryżu rozporządzenie Prefekta departamen: 
towego Chabrol, w którćm wzywa miesz- 
kahców do dobrowoloych składek dla szpi* 
talów woyskowych. Według załączonego 
rozpisania, żadano od 12tu Dystryktów Pa» 
ryża 6000 prześcieradeł, 8000 sieńników, 
7000 materaców, 6000 poduszek, gooo koł. 
der, 24000 koszul i t. d. 


Gazeta powszechna (Allgemeine Zeitung) 
ząwiśra co nastepnie : 

Monitor pod d. 20. Stycznia umie- 
Żcił pastępuiące pisma dyplomatyczne. Nu- 
mer ten Monitora drukowany jest w dwóch 
przedziałach, których zazwyczay bywa trzy, 
Przedział pićrwszy zawićra: |. Deklara- 
cye Mocarstw sprzymierzonych, wydaną w 
Frankfórcie nad Menem d, 1. Grudnia 
(Znoyduie się ona w Nrze to2gim przesźzłos 
roczndy Gazety naszcy). IL. Odezwę Xięs 
cia Schwaraenberga do Francuzów, 
wydaną w Lórrach d. 21. Grudnia r. z. 
(Obaczyć ią w2gim Nrze Gazety naszóyj, — 
Hi. Odezwę Feldmarszałka Bliichera do 
Mieszkańców lewego brzegu Renu, 
wydaną d. 1. Stycznia r, b. (Obaczyć ią w 
Nrze giym Gazety noszey), 

W drugim przedziale czytamy następu- 
iące, niewiadome dotychczas pisma dyplo» 
matyczne : 

I. Nota Hrabiego Metternicha, pis 
sana: w odpowiedzi na Note Xięcia Bassa. 
no, datowaną w Dreźnie d, 18. Sier- 
pnia 1813. *) 

W Pradze d. 21. Sierpnia 18i4. 


Podpisany Minister Stanu i Minister in= 
teressów zagranicznych, odebrał wczoray 
Note urzędową, którą go Xiążę Jmć Bas- 


Ta Nota umieszczona iest w Nrze 
1ogctmm przeszłoroczney Gazety naszy 
na stronnicach 898, 899 Ù gao. Ostrze 
gamy przytem, iż przez nie postrzeżony w 
poprawianiu bład drukarskt, zamiast 
dnia 18g0 Sierpnia, dzien 1gty Paz- 
dziernika wydrukowano, 
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Sano zaszeżycił. Teraz, gdy woyna miedzy 
Austryą i Francyą wybuchnęła, nie 
może się Gabinet Austryacki poczuwać 
do obowiązku wzgledem dania odpowiedzi 
na dowoloe obwinienia, zawarie w Nacie 
Xięcia Bassano,  Wspierana powszechoą 
opiniią, oczekuie Austrya spokeynie sądu 
świata i patomności, Gdy iedazkże propo: 
zycyB N. Cesarza Francuzów zostawia iesz- 
cze Movarsze moiemu promyk nadziei w do* 
stąpiegiu zawarcia powszechnego pokoiu, 
przeto esądził Jego ČC. K. Mość, że ią przy- 
iąć musi. Rozkazał zatćm N. Monarcha ni: 
żćy podpisanemu, aby udzielił Gabinetóm 
Rossyyskiemu i Pruskiemu żądanie 
otworzenia Kongressu, któryby sią wśród 
woyny trudnił środkami dla dostąpienia po- 
wszechnego pokoiu. Nayiaśnieyszy Cesarg 
Alexander i N. Król Pruski oży- 
wieni temiż samemi uczuciami, iak ich N. 
Sprzymierzeniec, upoważnili podpisanego do 
oświadczenia Xięciu Jmci Bassano, że gdy 
w przedmiocie, który wszystkich interessuie, 
bez porozumienia się z resztaSprzymierzeńców 
niczege stanowić nie mozna, przeto te trzy 
Dwory reszcie Sprzymierzeńców swoich pros 
pozycyę Fravcyi udzielą. Niżóy podpisa- 
ny ma zlecenie udzielić wiak naykrótszym 
czasie oświadczenia wszystkich Mocarstw 
sprzymierzonych, w odpowiedzi na rzeczoną 
propozycyę. Niżćy podpisany ma zaszczyt 
ponowić Xięciu Jmci Bassano zapewnie. 
nie swoiego wysokiego szacónku. 


(Podpisano) Hrabia Metternich. 


II, Rapport Barona St. Aignan. 


Doznawszy w Weimarze, gdzie się 
znaydowały główne kwatéry Cesarzów Au- 
stryackiego i Rossyyskie- 
go przez dwa dnie obeyścia się iak 
jeniec woienny, odebrałem rozkaz udania 
się dnia następuiącegu do Czech, wraz z 


wysłaną tamże koiumcą iehców, Do owego 
czasu nie widziałem nikogo i nie czyniłeną 
żadnego odwołania się, sądząc, że tytuł 


rzeze mnie piastowany, iest odwołaniem się 
dostatecznóm. Nadto protestowałem wprzód 
iuż przeciw temu obeyściu się, króre mnie 
spotkało. Tymczasem sądziłem, że w takich 
okolicznościach wypada mi pisać do Xiecia 
Schwarzenberga i Erabiego Metter= 
nicha, dla wystawienia im oięprzyzwantoś 
ści takiego postępowania. Xiążę Schw ars 
zenberg przysłał natychmiast do mnie Hra- 
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biezo Paar; piórwszegó Adjutanta swoiego, 
dla uniewinnienia’ zaszłego wzgłędem mnie 
nieporozumieńia, i dla zaproszenia mnie do 
siebie, luv do Hrabiego Metiernicha, U. 
dałem się natychmiast do drugiego, ponies 
waż Xiażę Shwarzeoberg nie był wdo- 
mu. Hrabia Metternich przyiął mnie z 
Szczególnieyszym szacóńkiem; wyrzekł słów 
kilka o potozeniu moićm, ż którego wydobyć 
mnie obiecał, mówiąc, iż goczytuie się za 
szczęśliwego, że mi przysługę uczynić, oraz 
ten szacónek wyrazić mi może, iaki Cesarz 
Austryacki ma ku Xięciu Wicencyi. 
Potóm mówił ze mną o Kongressie, chociaż 
do tego zwrotu rozmowy żadnego nie dałem 
powodu.  ,,Pragneliśmy szczerze pokoiu 
(rzekł da mnie), pragniemy go ieszcze i 
zawrzemy go. Idzie tu tylko o to, aby się 
Otwarcie i bez ogródek wzięto do rzeczy, 
Koalicya pozostanie w jedności; uboczne 
Środki, którychby Cesarz Napoleon mógł 
użyć dla dostąpienia po%oiu, mie moga iuż 
mieć żadnego skutku. Niech wszystkie stro 
ny oświadczą się nawzaiem otwarcie, a po- 
kóy stanie.“ Po têy rozmowie rzekł do mnie 
Hrabia Metternich, abym poiechsł do 
Tóplitz, zkąd wkrótce odbiore wiadomość 
Od niego, i spodzióćwał się widzieć ieszcze ze 
mną, gdy będę przeieżdział. Dnia 27go Paz- 
żiernika poiechałem do Tóplitz i stanąłem 
tam dma gogo. Dnia 2go Listopada odebra= 
łem list od Hrabiego Metternicha, w skue 
tku którego wyiethałem z Tóplitz d. 3. 
Listop. do Frankfórtu, głównóy kwatćry 
€sarzą Austryackiego, gdzie d. $. sta- 
Dałem, Poszedłem tegoż samego dnia do 
Hrabiego Metternicha. Mówił ze moą 
Zaraz o postępach wóysk sprzymierzonych, 
O zaszłey w Niemczech resolucyi i O ko: 
nieczności zawarcia pokoiu. Powiedział mi, 
żę Sprzymierzeni, dość znakomity czas przed 
o Wladczeniem się Austryi, pozdrowili 
Nic Franciszka tytułem Cesarza 
spa a kiego, lecz ón nie przyiąt lego 
an bez znaczenia,ła Niemcy należą do 
69 w terażnićyszy Sposób więcćy, iak 
Przedtém; życzy ón, aby Cesarz Napoles 
zak | bydź przekonanym, że naywiększą 
A Erę. od mąmiętności i duch umiarkowa- 
F pänuig ną obradach Sprzymierzonych ; 
OG Się nie poróżnią, ponieważ pragoą 
ony czynnymi i mocnymi, i ze się tem 
wasz V Ak b;dź czuią, im są umiargo- 
Ra a mkt mie ma niczego w myśli 
3 yasstyi Cesarza Napoleona; 


ze A AE Ą R r} 
ngliia daleko iest umiarkowalszą, as 
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niżeli sądzą ; że nie było nigdy przyiażnićy- 
szey chwili do układania się ztem Mocar- 
stwem; że, ieżeli Cesarz Napoleon w sas 


méy rzeczy trwały zawrzéć chce pokóy, oe 


saczędzi ludzkości wiele cierpicń, a Frans 
cyę od wielkich niebezpieczeństw ochroni, 
ieżli układów zwlekać nie będzie; ze iest 
gotowość do porozumienia się; że idey, ktos 
re o pokoiu powzięto, są takiego rudzaiu, 
iż potędzę Anglii słuszne kładą granice, a 
Fraocyi na, morzu wszelką wolność nada. 
ią, do iakićy równie innym Europeyskim 
Mocarstwóm prawo mieć może; że Angli- 
ia gotowa iest Hollandyi, iako niepo- 
dległemu Państwu, oddać nie iedno, czegoby 
iy iako Prawincyi Francuzkićy nie oddała; 
że to, co Pan Meerveldt miał sobie pole- 
conśćm do powiedzenia ze strony Cesarza 
Napoleona, może dadz powód do osświad» 
czeh, O wynurzenie których ón (Metter- 
nich) mnie prosi; żć ode mnie niczego nie 
żada, iak tylko tego, abym ie dokładnie wys 
nurzył, nie odmieniaiąc w nich niczego; że 
Cesarz Napoleon nie chce poiąć podobieńs 
stwa równowagi między Europeyskiemi Mo- 
carstwy ; lecz ta równewaga nie tylko 
iest podobną, ale nawet konieczną; że w 
Dreźnie czyniono iuż propozycyę, aby w 
wynagrodzeniu wziąć rozmaite Kraie, któs 
rych Cesarz inż więcóy nie posiada, iak 
n. p. Xięstwa Warszawskie, i że w teraże 
nieyszym przypadku można dadź ieszcze 
podobne wynagrodzenia, — Hrabia Met- 
ternich kazał mnie prosić, abym o godz. 
otóy wieczorem był u niego. Przyszedł ón 
zpałacu Cesarza Austryackiego i oddat 
mi list tegoż Monarchy do  Cesarzowey. 
Powiedział mi oprócz tego, że Hrabia Nes- 
selrode przyydzie zaraz do niego, i źe 
wespół z nim chce mi to polecić, ca oznay* 
mié mam Cesarzowi. Prosił mnie, abym o- 
świadczył Xięciu Wicencyi, że ón (Mets 
ternich) czuje ku niemu ciagle tea wysoki 
szacónek, którego powodem był zawsze za: 
cny charakter iego, W kilka chwil potem 
wszedł Hrabia Nesselrode. Ten powtó* 
rzył mi w kilka słowach to, co mi iuz Hra- 
bia Metternich wzgledem zļecenia powie- 
dział, o którego przyięcie pioszooy byłem; 
Hrabia Nesselrode przydał ieszcze to, 
że Baroua Hardenberga uważać można 
za obecnego i za potwierdzaiącego to 
wszystko, ca powiedzianćm bylo, Potém 
rozbierał Hrabia Metternich spusób my. 
ślenia Sprzymierzonych, tak, iak powinienem 
zdać zniego sprawę Cesarzewi, Wysłuchaw- 


” 
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szy go, 6dpowiedziałem. że gdy rola moia 
tu iest taka, abym słuchał, a nie abym 
mówił, przeto nie mam nic do czynienia, 
iak tylko co do litery słowa iego powtó- 
rzyć; aby zaś tém pewnieyszym bydz tego, 
prosiłem go o pozwolenie napisania ich ies 
dynie dla mego użytku i pokazania mu ich 
potćm, Hrabia Nesselrode proponował, 
abym tę Notę natychmiast napisał, a Hra. 
bia Metternich zaprowadził mnie sam do 
gabinetu, gdzie uiźóy następuiącą napisałem 
Notę. Skończywszy ią, powróciłem do po- 
„kaiu. Hrabia Metternich rzekł do mnie: 
„Widzisz WPan oto Lorda Aberdeen, 
Posła Angielskiego; nasz sfosób myślenia 
iest iednakowy, a zatém możemy daléy mó- 
wić wiego obecności.* Potóm żądat Hrabia 
Metternich, abym przeczytał to, CO napi. 
sałem, Gdy przyszedłem do artykułu ty. 
czącego się Anglii, zdawał się Lord Aber. 
deen'nie rozumieć go dobrze Czyt:łem ga 
raz ieszcze, a Lord uczypił wtem tę uwage, 
ze wyrazy: wolność handlu i prawą 
żeglugi, nie są zupełniejasne;odpowiedaią. 
łem, że pisałem to, do powiedzienia Czego 
dał mi Hrabia Metternich zlecenie. Hra- 
bia Metternich przydał do tego, iż wyra- 
ży te mogłyby w rzeczy saméy zawikłać pyz 
tanie, i że byłoby lepicy inae na ich mieyscu 
położyć. Wziął pioro i napisał: „Aovglna us 
€zyniłaby Daywiększe ofiary dla pokoju, u- 
gruntowanego na tych (wyzéy pomienionych) 
posadach. la zrobiłem uwagę, że wyrazy 
te równie tak są nielasnemi, iak  przeszie, 
które zmazano, Lord Aberdeen był tegoż 
samego zdania i oświadczył, że lepićy 1est 
położyć znowu to, co pierwćy napisałem; 
powtórzył Oraz to zapewnienie, że Angliia 
gotowa iest do ofisr naywiększych, że wiele 
ma w swoióm posiadaniu, i że szczodroblie 
wemi rękami powróci. Gdy resztę Noty 
anileziono zgodną ztóm, co słyszałem, prze- 
to wszczęła się rozmowa o oboiętnych r:e- 
czach, W tém wszedł Xiązę Schwarzen= 
berg, któremu opowiedziano wszystko, O 
czćm rosprawiapo. Hrabia Nesselrode, 
k'óry się podęzas rozmowy na chwilę był 
oddalił, powrócił i polecił ini ze sirony Ce- 
szrza Alexandra, abym oświadczył X.ęs 
ciu Wicencyi, że ón ( Cesarz) nie zmieni 
nigdy opinii powziętćy o poczciwości i o 
charakterze jego, i ze rzecz wkrotce przyys 
dzie do porządku, gdyby ón złececie do ue 
kładów Otrzymał, Miałem wyiechać naza- 
Juirz zraDą d, 10. Listopada; lecz Xiążę 
Schwarzenberg kazał mnie prosić, abym 
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zaczekał aż do wieczora, giłyż nie miał jesźe 
cze czasu pisać listu do Xżęcia Neufchaz= 
telskiego. W nocy przysłał do mnie Hra- 
biegó Woynę, iednego ze swoich Adjutan= 
tów, który wręczywszy mi tea list, odpros 
wadził mnie aż do przedpocziów, Staoąłem 
d.,11. Listopada w Moguncyi. 


(Podpisano) St Aignan. 


III, Nota pisana w Frankfórcie d, 
9. Listopada przez Barona St, Aignan. 


Hrabia Metternich powiedział mi, 
że z okoliczności, która mnie do głównty 
sprowadziła kwatćry, korzystać można w da: 
niu mi zlecenia, aby N. Cesarzowi przywieżć 
odpowiedź na tę pronozycyę, którą przez 
Hrabiego Meervcldt kazał był uczynić, 
W skutku tego prosili mnie Hrabia Mettere 
nich i Hrabia Nesselrode, aby donieść 
N. Cesarzowi; że sprzymierzone Mocarstwaą 
połączyły się nierozerwanemi węzły , przez 
które są potęznemi i których nie zrzekną się 
nigdy. Że one według obopólnych zobowią- 
zań się postanowiły nie zawićrać żadnego 
innego, iak tylko powszechnego pokoiu; że 
jeszcze z: czasów bragskiego Kongressu 
pomyślóć było mozna o lądowym pokoia, 
ponieważ według okoliczności nie miane 
czasu do porozumienia się względem innego 
ukłądu, a gdy odtąd wszelkie myśli Mo* 
carstw i Aoglii są wiadome, przeto byłoby 
rzeczą bezowacną myślóć o rozeymie lub u- 
kładach, ktorych pićrwszym celem nie miał? 
by bydź pokóy powsze.hny; że sprzymierzeć 
ni Mabnarchowie we względzie potęgi i prze* 
wagi iednomyślnie w tém się porozumieli, a7 
by Francya wswoićy całości i zamknięta 
w swych naturalnych granicach. Renie, 
Alpach i Pireneach, utrzymaoą została; 
że niepodlrgłość Niemiec ie t kodycyą sinó 
qua non, 1 ze w skutku tego Francya mu* 
st się zrzóc wprawdzie nie wpływu, który 
każde w:elkie Państwo ma koniecznie W 
każdóm moiśy potężaćm Państwie, |lecf 
wszelkiegorodzaiu zwierzchnictwa nad Nie mó 
cami; N. Cesarz podał to sam za zasadę s 
że wielkie Państwa słąbszemi przedzielonć 
bydź muszą. Wreszcie ze strony Pirenć* 
Ów, iest niepodległość Hiszpanii i przy? 
wrócenie dawnego panuiącego Domu, tož 
samo kondycyą sine qua non. Aust r yi4 
musi we Włoszech otrzymać granicę, kto” 
ra m'że bydź ieszcze przeamiotem układów? 
aFiemont i Państwo Włoskie, podal | 
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kilka linii mogacych bydź przedmiotem u- 
Hładów, Skoro tylko Włochy tak, iak 
Niemcy w niepodległości od Francyi i 
każdego inonego większego Mocarstwa, rzą. 
dzonemi będą, Hollandya ma bydź także 
przedmiotem układów, które iednakże zawsze 
na téy zasadzie opićrać się maią, że ona 
wolną bydż musi. Angliia iest gotową 
czynić naywiększe ofiary dla pokoiu ugrun= 
towanego na tych posadach, oraz uznać wol- 
ność handlu i żeglugi, których Francyą 
domaguć się ma prawo, Jeżeli N. Cesarz 
przychyli się do tych zasad powszechnego 
pokoiu, tedy na prawym brzegu Renu o. 
głoszone będzie neutralnćm miasto, uznane 
do tego za przyzwoite, w któróm zgromadza 
się Pełnomocnicy wszystkich woiuiących 
Mocarstw; iedaakze bieg zdarzeń woiennych, 
nie będzie przez to zalamowanytm. 
(Podpisano) St, Aignan. 

IV. List Xięcia Bassano do Hrabiego 

Metternicha. 


W Paryżu d. 16, Listo- 
pada 1813, 


, Mości Hrabio! Baron St. Aignan przys 
iechał tu wczoray w południe; donosi ón 
wed'ug oświadczeń JWPana, że Angliia 
Przystępuie do propoaycyi względem otwo- 
rzenia Koogressu dla zawarcia powszechnego 
pokoiu, i ze Mocarstwa są skłonne ogłosić 
ha prawym brzegu Renu neutralnem iedno 
Miasto, w którém zgromadzą się Pełnomocnie 
cy. N. Cesarz życzy sobie, aby Mann. 
ñeim mogło bydź tém miastem. Xiażę W i- 
Cencyi,„ którego obrał Pełnomocnikiem 
swoim, poiedzie tamże, skoro mi JW. Pan 
doniesiesz o dniu, który Mocarstwa ba Otwos 
Tzenie Kongressu obiorą, Zdaic się Mei Hras 
bio rzeczą przyzwoitą i ze zwyczaiem zgoe 
Gna, aby żadnych wóysk w Mannheimie 
Die było, aby Obywatele zaciągali na straże, 
l aby policya iedbemu Urzędnikowi W. Xięz 
stwa Badeńskiego powierzoną została, 
Gdyby uznano za rzecz przyzwoitą trzymać 
Pikiery jazdy, tedy liczba ich z oboyga strón 
Tówną bydź musi. Co się tycze związków 
słnomocnika Angielskiego z Rządem iego , 
tedy te przez Francyę i przez Calais 
utrzymywane bydź mogą. Pokóy, ugrunto- 
Wany na niepodległości wszystkich Narodów 
tak we względzie stałego ladu, jak i we 
Wzgłędzie handlu morskiego, był ustawicznym 
Przedmiotem życzeń i polityki Cesarza. N, 
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Pan mabićra szczęsliwego przeczucia z tego 
rapportu, który zdał Baron St. Aignan o 
eświadczeniach Ministra Angielskiego. Mam 
honor &c. 
(Podpis.) Xiążę Bassano, 

V. Odpowiedź Xięcia Metternicha 
dana Xięciu Bassano. 

Mości Xiążę! Goniec, którego wysłałeś 
z Paryża, stanął tu wćzoray. Śpieszyłem 
się z pokazaniem NN. Cesarzóm i N. Króle- 
wi Pruskiemu tego listu, którym mnie za- 
szczyciłeś, NN. Monarchowie spostrzegli to 
z ukontentowaniem, że poufna rozmową zZ 
Panem St. Aignan, wziętą została przez 
N. Cesarza Francuzów za dowód pokoiem 
tchnących zamiarów wysokich sprzymierzo- 
nych Mocarstw. Ożywione temiż samemi us 
czuciami, i nierozdzielne w związku swoim , 
gotowe są rozpocząć układy, skorobędą mieć 
pewność, że N. Cesarz Francuzów uznaie te 
powszechne i summaryczne posady, które na 
konfereocyi moićy z Baranem St. Aignan 
przełożyłem. W liście W. X. Mci nie ma 
żadnéy wzmianki o tych posadach. Ograni. 
cza ón się iedynie na wyrażeniu tey zasas 
dy, któréy uczestnikami są wszystkie Rządy 
Europy, i którey wszyscy daią pierwsze 
mieysce między życzeniami swoiemi. Ależ 
przy tém wszystkiem , nie może ta żasada, 
z powodu swoićy powszechności, zastąpić 
owych posad. NN. Monarchowie życzą 50: 
bie zatóm, aby N. Cesarz Napoleon chciał 
się względem tychże posad oświadczćć, gdyż 
to iest iedynym środkiem dla przeszkodzenia 
temu, aby zaraz po rozpoczęciu układów , 
niepokonane trudności nie wstrzymywauły 
postępu onychże. Obranie miasta Manne 
heimu, nie zdaie się mieć żadnćy zawady 
u Sprzymierzonych, Nadanie neutralności 
temuż miastu i środki policyyne, które W. X, 
Mość przekładasz, zgodne są ze zwyczaiem 
i mogą mieć mieysce w każdym przypadku, 
Raczysz W. X. Mość przyiąć Śc. 

W Frankfórcie nad Menem d. 25. 
Listopada 1813. 


(Podpis) Xiążę Metternich. 


VI. List Xięcia Wicencyi do Kięcia 
Metternicha, 
W Paryżu d. £. Grudnia 1813, 


Mości Xiążę! Pokazałem N, Cesarzowi 
ten list, który W. X. Mość d. 25. Listopada 


dy 


do Xiecta Bassano pisałeś. Uznawszy 
Francya bez ograniczenia niepodiegpłoćć wszy- 
stkich Narodów tak we względzie lądowym 
iak i morskim, za posadę pokalu, wzięła 
iuż to za zasadę, czego Sprzymierzeci nie 
zdaią się ieszcze spostrzegać. N. Pan ze 
zwolił iuż tém samém na wszystkie skutki 
owćy zasady, którćy ostatecznym wypadkiein 
musi bydź pokóy, ugruatowany na równo- 
wadzę Europy, na uznaniu całości wszys 
stkich Narodów w ich naturalnych granicach, 
i na zupełnćy niepodległości wszystkich Panstw 
tak, aby nikt nie przywłaszczał sobie uad 
drugim, w żadnym kształcie ani zwierzchnec 
go panowania, ani też naywyższćy Władzy 
tak na lądzie iak i na morzu. Tymczasem 
donoszę z żywećm ukobientowaniem W. X, 
Mości, że Cesarz, Pan móy naymiłościwszy, 
upoważnił mnie do oświadczenia, iż Jego 
Cesarska Mość przyymuie powszechne 1 sum. 
maryczne posady , które mu Baron St. Ai 
goan przełożył. Paciągną one za sobą 
wielkie ofiary ze strony Francyi, lecz 
N. Pan poniesie ie bez żalu, ieżeli ws'-alku 
onych poda Apgliia śradki do powszechne: 
go i chwalebnego dla wszystkich pokoiu, €o, 
iak W. X Mość zapewniasz, jest nietylko 
życzeuiem sprzymierzonych Mocarstw, lecz 
nawet i samćy Anglii. Przyymiy W. X, 
Mość zapewnienie &c, &c. 3 

(Podpis) Caulaincourt, Xiażę 

Wicencyi. 


VII. Odpowiedź Xięcia Metternicha 
dana Xięciu Wiceocyi. 


Mości Xiążę ! Urzędowa Nota, która 
mnie pod d. 2. Grudnia zaszczyciłeś, doszła 
z Cassel przez nasze przedpoczty rąk moich. 
Przełożyłem ią natychmiast NN. Moaarchóm, 
Spostrzegli oni z ukontentawaniem, ze N, (es 
sarz Francuzów przyiął posady, istotne dla 
przywrócenia stanu równowagi i przyszłey 
spokoyności Europy, Postanowili oni u- 
dzielić tę Notę niezwłocznie Sprzymierzeńcóm 
swoim. NN, Monarchowie są przekonani, że 
po nadeyściu ich odpowiedzi, rozpoczną się 
natychmiast układy, Pośpieszymy potćm z 
daniem Ci Mości Xiążę odpowiedzi w téy 
mierze, i umowimy się z Tobą względem 
środków , które będą zdawać się nayprzy- 
zwoitszemi do dopięcia zamierzonego celu. 
Proszę W. X. Mci przyieć ©c. &e. — W 
Fraakfórcie nad Menem d. io, Grudnia 
1813. r 


(Podpis) Xiążę Metternich. 
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VIH List Xięcia Wicencyi do KXięcia 
Metternicha, 
4 


W Lunevil!e d. 6, Stycznia 
1814, 

Mości Xiążę! Odebrałem list, którym 
mnie pod d, 10. z. m. zaszczyciłeś, Cesarz 
nie chce w żaden sposób uprzedzać sadu o 
powodach, które były przyczyną, że zupełne 
iega i całkowite przyięcie posad, propono= 
wanych wespół z Ministrami Rossyyskim 
Aagielskim i za zezwoleniem Prus, doz 
nieiionem znowu bydź musi Sprzymierzeń- 
cóm, zanim się Koagress rozpocznie, Trudno 
iest wierzyć, aby Lord Aberdeen miał tyl. 
ko pelnomocoictwą do proponowania posad, 
a nie do układów. N, Cesarz sądzi, iżby 
uraził Sprzymierzonych, gdyby uwierzył, z6 
nie byli zdeterminowani 1 dotychczas iesacze. 
się nsradzaią, Wiedzą oni dobrze, że każda 
warónkowa própozycya staie się dla tego, 
który ią czyni, zupełnym obowiązkiem, skos 
ro przydany warónek iest dopełnionym. W 
każdym przypadku mogliśmy się spodzićwać, 
że d. 6. Stycznią odbierzemy odpowiedź , 
którą W. X. Mość d., 10, Grudnia przyrzes 
kłeś. Korrespondenty» W. X. Mości i ponoe 
wione oświadczenia Mocatstw sprzymierzo- 
nych nie każą nam przewidywać żadnych tru- 
dności, A doniesieaia Pana Talleyrand; 
po powrócie tego ze Szwaycaryi, po: 
twierdzaią, że sposób ich myślenia iest ie- 
szcze iednakowy. Zkądże więc mogą bydź 
zwłoki? N, Cesarz, którego nic tak nie ob- 
chodzi, iak prędkie przywrócenie powszeche 
nego pokoiu, sądzi,że nie może dadź w tym 
względzie mocaieyszego dowodu szczerego 
swoiego sposoba myśleaią, lak gdy swoiego 
Ministra iateressów zagranicznych z pełuo= 
mocaictwami do sprzymierzanych Monarchów 
wysyła. Spieszę zatćm donieść Ci Mości 
Aiąże, ze czekać będe u naszych przedpocz- 
tów na pottzeune paszporiy, dla przesecha= 
pia przez przedpotzty wóvsk sprzymierzoć 
nych, i udania się do W, X. Mosci. Przyy” 
miy W X, Mość zapea nienie śe. tic, 

1 
(Podpis.) Caulaiacourt, Xiążę 
Wicencyi. 


IX. Odpowiedź Kięcia Metternicha 
dana Mięciu Wiccncyr . 


W Freybaurgn (w Bryzgowii) 
d. 8. Stycznia 1814. 
Mości Xiażg! Odebrałem dziś list, Któ* 


R 


rym mnie W., X. Mość z Luneville d. 6. 
b. m. zaszczyciłeś, Zwłoka odpowiedzi, któ: 
rą Rząd Francuzki w skutku urzędowey Noty 
moićy pisanćy d. 10. Grudoia, oczekiwał, 
wynikła z postępowania, które Mocarstwa 
sprzymierzone między sobą zachowywać mu- 
szą, Gdy poufne oświadczenia, czynione 
Baronowi St. Aignan, były powodem do 
urzędowych propozycyi ze strony Francyi, 
przeto sądzili NN. Monarchowie, że dana 
przez W, X. Mość pod d. 2. Grudnia odpo* 
wiedź iest tego rodzuiu , iż ią Sprzymierzeń: 
cóm swoim udzielić muszą, Założona przez 
W. X. Mość hipoteza, że Lord Aberdeen 
iest tym, który proponował posady, i tym 
końcem w pełnomocnictwa opatrzonym bydź 
musiał, nie ma żadnego fundamentu. Dwór 
Londyński wysłał niedawno na ląd stały 
Swoiego Sekretarza Stanu do interessów zagra: 
nicznych. A gdy N. Cesarz wszech Ros- 
Syi oddalił się z tąd na chwilę, a Lerd 
Castlereagh spodziewanym iest co chwie 
la, przeto zalecił mi Cesarz Pan móy naymi- 
łościwszy wraz 2 N. Królem Pruskim, a= 
bym Ci doniósł Mci Xiążę, iż tak prędko, 
iak t+iko będzie można, odbierzesz tę odpo- 
witdź oa swoią propozycyę, abyś udał się 
do głównóy kwatery sprzymierzonych Moe 


narchów, Proszę W, X, Mci przyjąć zapeź 
waienie &c, Śc. 
(Podpis)  Xiążę Metternich, 


„Dnia 18. Stycznia (pisze daley Moni- 

tor), to iest w to dni po odpowiedzi Kięcia 
letternicha, znaydował się wciąż ieszcze 

Xiążę Wicencyi u przedpocztów.** 

Gazeta powszechna czyni jeszcze 
Przy tém tę uwage, że Numer ten Monitora, 
którego bardzo mało exemplarzów rozesło 
się między Publicznością , nie był dalóy wy» 
dawanym, i że na mieyscu iego wydano ina 
ny exemplurz, a to zapewne dla tego, ze 
Poprzedzaiącóy nocy nadbiegł goniec (z dos 
Diesiong w zgim exemplarzu) wiadomością, 
iż Xiąże Wicencyi otrzyma paszporty dla 
udania się do Chatillon nad Sekwaną) 
Wiadomo, że Xiażę ten udał się wkrótce po- 
tem do Chatilloa na Kongres, który do- 
tychczas trwa ieszcze). 


Mina. 


Sycy]! 


„ W pismach publicznych czytamy nastę: 
Pulącą mowę, kiórą Xżę dc 1a Catholica 
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rozpuścił w Listapadzie r. z, Pariameni Sys 
cyliyski: 


Parowie i Mości Panowie! 


„„Królewic Jegomość, Namiestnik Króla» 
wybrawszy moie za zdaniem Rady swoiey do 
obiawienia wam uczuć swoich, rozkazał mi pos 
wiedzieć wam, iż was zgromadził. w tém 
przekonaniu, ze dopełnicie tego,  coście ro- 
ku przeszłego rozpoczęli. Sądził, iż urządzie 
cie śpiesznie nowe Trybunały, aprzez to za: 
bezpieczycie lubymSycyliyczykóm ich swoboe 
dy i własności pod tarczą nowych praw, 
kióreby położyły koniec wszelkim dawnym 
nadużyción.** 

„W roku 1810 przygotowano wprowae 
dzenie systematu skarbowego, którego osta- 
toi Parlament nie mógł poznać zupełnie, bo 
miał poleconą sobie ważnieyszą ieszcze prar- 
cę, to iest, zastosowanie konstytucyi naszóy 
do Angielskićy, Wszakże ten Parlament w- 
chwalił nieiakie posiłki tymczasowe, i przyc 
iał nielakie nrządzenia skarbowe, zostawuiąc 
Następcóm swoim ukończenie tego ważnego 


„dzieła, a Królewic Jegomość spodzićwał się, 


iż to systema przywiedziecie w mądrości 
waszóy do skutku. Uczynił chętnie oliarę 
za wiedzą Króla Oyca swoiego, a Pana na- 
szego, z Częsci dziedzicznych dochodów t 
prerogatyw Korony, sądząc, iż przez to zas 
pewni szczęśliwość Królestwa Sycyliyskiego.** 

„Lecz położone w was przeżeń nadzieie, 
omylonemi zostały. Trawiliscie czas na bła. 
hych sporach. Przyymowaliście oboiętnie 
kilkakrotne poselstwa Królewicą,  Panuie 
między wami nieprzyiazń i niezgoda, Nada. 
remnie Królewiec starał się kilkokrotnemi 
przedłużeniami Parląmentu, przywieśdż was 
do upraguiooćy iednomyslności. Czas upły- 
wa, a Kray ginie, Ostrzegano was, a nie 
chcieliście się zastanowić, Przynagliliście 
Królcwica Jegomości do użycia stanowczego i 
upoważnionego środka od konstytucyi, którą 
wam nadał, którą przyobiecał t obiecuie 
znowu utrzywańć, Poczytuie sobie za po» 
winaość rozpuścić natychmiast ten nowy 
Parlameat «la iak nayśpiesznieyszego zwo. 
łania ianego, któryby, pożytkuiąc z doświad: 
czenia poprzedzaiącego, pracował nad wydo- 
skonaleniem knostytucyi nasty, na któróy 
publiczne bezpieczeństwo polega.** 

„Raczył miieszcze Królewiec powiedzieć, 
iż iał się tego Środka niechętoie, ale jest 
ón konieczny, i nie będzie mógł bydź od 
Narodu naganionym, bo wczesie sporów wa» 
szych „ważono się podawać wnioski iaso 


A 3 


© 


wskazuiące, iż pragniono konstytucyj, wcale 
odmiensćy od naszćy i Aagielskićy, Wy- 
szydzaiące pisemka, które się rozchodziły w 
Siolicy i po Prowincyach, kilkakrotne zama- 
chy na obalenie przerogatywy Królewskićy , 
i dla uwiecznieh trwałości Parlamentu przez u- 
chwalenie posiłków pieniężnych tylko na mie- 
siąc,inpe jeszcze zamachy w tymże czasie, ma. 
iące za cel podgarnienie władzy sądowniczćy, 
kiórćy niepodległość iest iednym z fundas 
mentalnych filarów  konstytucyi naszey, 
wszystko to dowodzi iak naywidoczniey tę 
smutną prawdę, 

,„Rozkazał mi Królewic, abym wam 
Parowie, powiedział, iż podczas krótko 
trwać mającego rozpuszczenia Parlamentu 
będziecie mogli roztrząsnąć rzetelnie interes. 
sa wasze, a wam Mości Panowie z lzby 
Niższóy, że się spodzićwa, iż powróciwszy 
do waszych Prowincyi nie dacie się powos 
dować fałszywym wyobrażenióm, jakieby 
wam poddawano, ale i owszem Współoby. 
watele nasi odbiorą przez was zapewnienie, 
że obietnice Królewica są święte, iż zatwier- 
dnłi na nowo zatwierdza wolność naszą, 
jaką mam przeszłego roku w Parlamencie naes 
dano; że dla zapobieżenia rozprzężeniu Rząe 
du i Kraiu, urządzi Wydział skarbowy Stos 
sownie do tymczasowego planu, uchwalonego 
w Parlamencie r. 1812., aż póki ta tak ważna 
rzecz nie będzie ostatecznie ukończona, Cze 
go przedłużyć nad rok nie można; że Królee 
wic mianować będzie na wszelkie Urzędy, 
które roku przeszłego podano pod iego mia- 
powanie, czego się podiął; nareszcie, iż no- 
wy Parlament będzie iak można nayprędzey 
zwołany.** 

„Zaleca wam Królewic, abyście dali po: 
anać Współobywatelóm waszym, że tych 
tylko maią obrać Członkami do składu nos 
wego Parlamentu, którzy Kray swóy kocha» 
ią » nie daia zawrócić się namowami źle my- 
ślacych, nieprzyiaciół szczęśliwości i praw- 
dziwćy wolności Ludo Sycyliyskiego, z drogi 
swych obowiązków ; niech obiorą tych nakoe 
niec, którzy ufaią rzetelności Królewica, 
pragnącego iedynie uczynić szczęśliwymi 
wiernych i ukochanych Sycyliyczyków.** 


Według Gazety powszechnóy, czyni 
iedqo pismo publiczne z powodu rozpószcze- 
nia tego Parlamentu następuliącą uwagę: 
„Każdy, świadomy rzeczy, przewidział iesze 
cze podczas skwapliwego ustanowienia koos 
stytucyi Sycyliyskiey wszystkie te kry- 
tyczpości, które potóm nastąpiig. Zważaiąc 


198 OF 


obecny stan Sycylii i Hiszpanii, nie 
można wstrzymać się od życzenia, aby wi- 
dzieć nakoniec zbitemi te bł:dy, które Mone 
tesquieu i de Lolme o konstytucyi Ane 
gielskićy rozszerzyli, a kióre niestety w 
samey Bawet Anglii ieszcze maią wiarę, 
lęst to warónkiem przyszłego pokoiu świata, 
w szczególności zaś waróvkicm $zczęścia Hi- 
szpaniii Sycylyi, aby powszechnie pozvae 
no się na tém, że wvśmienilość koostytycyi 
Angielskićy właśnie z tego się składa, iż 
naśladować ią i na wszystkie inne Kraie 
rozciągnąć niepodobna.  Koostytucya A ne 
gielska dopomogła do uratowania Euroe 
py; lecz ileż to fałszywe Monteskiusza 
wyobrażenia o tóyże samćy konstytucji, nie 
przyczyniły się do powszechnego nieszczęścia? 
Jakże potrzebna byłoby rzeczą, aby szlache- 
tne uniesienia naszćy KEuropeyskiey mładziec 
ży nad prawdziwą wolnością, zachować od 
każdego niebezpiecznego brania iednego wy qe 
brażenia za drugie!“ 


Rozmaite Wiadomości. 


Galeta Berlińska (Haudego i Szpenera) 
donosi, że woyskowe Guberpiium Berliń- 
skie odebrało wiadomość o nastapionym 
d. 5. Marca poddaniu się twierdzy Kistrys 
na (Küstrin), którćy osada póydzie w nie- 
wolę, woienna. 

Dnia 5. Marca staneli w Berlinie obą 
Hrabiowie Romanowie (W W. Xiażęta Rossyy- 
scy Mikołay i Michał Pawłowicze, któ. 
rzy opuścili d. 17. Lutego Petersburg 
udaiąc się dó woyska), odwiedzili Familiię 
Krółewsko-Pruską i Królewsko-.Saską, iedli u 
Xiężniczki Pruskiey Ferdynandowćy wraz z 
N. Królem Saskim, Małzonką iego i Córką 
Królewną Augustą, i puścili się w dalsza 
podróż w nocy z dnia ógo na ymy Marca, 

Wedlug doniesień wielu pism publica- 
nych Niemieckich, zachorował dosyć mv- 
cno w Bolonii Król Neapolitański. 
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Omyłka, W przeszłym Nrze Gazety nas 
szey na stronnicy 188 w przedziale twszyń s 
wierszu ymym od dołu licząc, zamiast siać 
wiwszy, poprawic: strawiwszy, 


mme 


